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Sesja Generalnego Zgromadzenia OI¥Z rozpoczęta

Prof. Lachs przewodniczy komisji prawniczej
Delegacja Jugosławii demonstruje wroga postawę 

wobec przedstaw icieli p a ń stw  dem okracji ludow ej

Kopalnia węgla „Matylda"
wykonała plan trzyletni

20 września o godz. 12 kopalnia ,¡Matylda“ w Lipinacii Ślą­
skich, należąca do Chorzowskiego Zjednoczenia Węglowego, jako 
druga spośród kopalń polskich wykonała plan trzyletni. Produk­
cja kopalni „Matylda“ wyniosła 880.730 ton.

Ambitna załoga tej kopalni przyjęła początkowo zobowiąza­
nie wykonania planu trzyletniego do 11 października br. Przekra­
czając jednak w ostatnich miesiącach plany produkcyjne, zdoła­
ła ten termin skrócić o 21 dni.

Bilansując na uroczystym zebraniu załogi swoje osiągnięcia 
w planie trzyletnim, górnicy kopalni „Matylda“ zobowiązali się 
wydobyć do końca roku 90.300 ton węgla ponatl plan trzyletni. 
Załoga kopalni „Matylda“ zadeklarowała zwiększenie wysiłków 
w związku z obchodem Międzynarodowego Dnia Pokoju.

j ' t PAP. Członek delegacji polskiej, prof.
Mani red Lachs wybrany został przewodniczącym komisji 
prawniczej IV Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych w Fiu  
smg Meadows, Jednomyślny wybór dra Lachsa, wybitnego 
znawcy prawa, międzynarodowego nastąpił z inicjatywy 
Białoruskiej SRR i Filipin.

nomiettnej Kant* C m  — Chi-Wladze zgromadzenia Naro  ̂ ____I ______
dów Zjednoczonych wybrane Ile. spoleeeno-knlturalnej Stoik 
na obecną sesją przedstawia ją I — Wenezuela, powierniczej
sią następująco: "  _  .

Przewodniczący Carlos Ro- 
mulo — Filipiny, wiceprzewod­
niczący — przedstawiciele 
Związku Radzieckiego, USA, 
W . Brytanii, Francji, Chin, 
Brazylii i Pakistanu. Na czele 
komisji politycznej stanął Pe- 
erson — Kanada, komisji eko

Memorandum 
Wolnej Grecji do ONZ

NOWY JORK (PAP). Grecki 
rząd demokratyczny przedstawił 
wszystkim delegacjom na zgroma­
dzenie ONZ memorandum, w któ­
rym wyraża gotowość położenia 
kresu wojnie domowej w Grecji 
przez demokratyczne porozumienie 
podobne do tego, jakie zostało za­
proponowane przez Związek Ra­
dziecki na wiosnę br.

Prowincja Suiyuan
c i / g z w o l o n o

PEKIN (PAP). Wyzwolona zo­
stała cala prowincja Suiyuan w wy­
niku przejścia na stronę Chińskiej 
Armii Ludowej znacznej części 
wojsk kuomintangowskich w tym 
rejonie.

Łansung — Dania, administra­
cyjnej Kyrou — Grecja, praw­
niczej Lachs — Polska.

Należy zaznaczyć, że w cza­
sie glosowania na kandydatów 
krajów demokracji ludowej 
przedstawiciele titowskiej Ju­
gosławii wstrzymali się osten­
tacyjnie od głosowania.

Program obrad przewiduje 
kilkudniową debatą generalną 
na plenum zgromadzenia, a w 
międzyczasie tzw. komitet o~ 
gólny zgromadzenia, złożony z 
przewodniczącego i 7 wiceprze­
wodniczących zgromadzenia o- 
raz 6 przewodniczących komi­
sji, dokona rozdziału punktów 
porządku dziennego zgroma­
dzenia pomiędzy poszczególne 
komisje.

W  środą rozpoczęła sią ogól­
na debata na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ.. Debatą o- 
tworzył dr Cyro a* Freitas 
Valle (Brazylia). Dalej prze­
mawiali sekretarz stanu U SA  
Aekeson, delegat Kuby Carlos 
Hevia, delegat Indii sir Bene- 
gal Rau.

N O W Y  JORK PAP. Szef de­
legacji polskiej na Generalne 
Zgromadzenie ONZ, ambasa. 
dor Stefan Wierbłowski, zło­
żył, po przybyciu do Nowego

Jorku, oświadczenie dla prasy 
polskiej za pośrednictwem ko­
respondenta PAP.

Ambasador Wierbłowski o- 
świadezyt, że delegacja polska 
przybywa na Zgromadzenie, u- 
ważając za swoje podstawowe 
zadanie pozytywny i konstruk­
tywny udział w pracach Zgro­
madzenia — zarówno w kwes­
tiach politycznych jak i gospo­
darczych 1 społecznych.

Podobnie jak na poprzednich 
sesjach, delegacja polska wy­
stępować będzie na tym forum * i

międzynarodowym, kładąc sil­
ny nacisk na sprawy utrzyma­
nia pokoju i wzmocnienia Na­
rodów' Zjednoczonych, przez o- 
brone ich fundamentu — Kar­
ty ONZ, przeciwko kołom pod­
żegaczy wojennych i amato­
rów rewizji Karty.

Ambasador Wierbłowski o- 
świadczył, że w obecnej sytu­
acji międzynarodowej -walka o 
pokój i o demokratyczne zasa-

80-lecie urodzin M. Cachin‘a 
re d a k to ra  naczelnego „H u m a n ite “

PARY2 (PAP). W sali Mutuali- mousseau, sekretarz Związku Fran­
ie odbyia się uroczysta akademia ' cuskiej Młodzieży Republikańskiej 
z okazji 80-lecia urodzin Marcela j Figueres i przedstawiciel Demofaa- 
Cachin. •

Thorez podkreślił w swym prze­
mówieniu niezłomną wierność Ca- 
chin‘a dla międzynarodowego ru­
chu robotniczego. Przypomniał on 
również, jak jubilat walczył prze­
ciwko interwencji zbrojnej impe­
rialistów w Związku Radzieckim 
w lalach 1918 — 1919.

Duclós nakreślił obraz życia i 
działalności Marcela Ćachin Oraz 
jego rdę w budowie Francuskiej 
Partii Komunistycznej i w walce 
o pokój. Wśród hucznych oklasków 
mówca zakończył okrzykiem na

dy w stosunkach między pań- j cześć zwycięstwa sprawy Lenina 
stwarni '— członkami ONZ — | Stalina, sprawy komunizmu. _  
to sprawy podstawowej wagi. ' Przemawia! również Fajon, Motu

tycznego Zrzeszenia Afrykańskiego 
LiseP.e.

D e w a lu a c ja  w e  W ło s ze c h
Belgii i Poriugalii

RZYM PAP. Rząd włoski ogłosi! 
dekret o zmianie, począwszy od dnia 
9 października, dotychczasowego try­
bu wymiany walut zagranicznych. Z 
dekretu wynika, że lir wioski uległ 
praktycznie dewaluacji w wysokości 
13,8 proc. w stosunku do dolara ame­
rykańskiego.

BRUKSELA PAP. Ogłoszono komu­
nikat o dewaluacji franka belgij­
skiego w stosunku do dolara o około 
20 proc. Nowy kurs będzie wynosił 50 
franków belgijskich za dolara.

LONDYN PAP, Portugalia zdewa- 
luowała escudo o 15 proc. w stosunku 
do dolara.

Trockiści węgierscy - agenci lito  i U SA
zamierzali zamordować Rakosi’ego, Farkasa i fieroe

Zeznania oskarżonych w procesie Rajka

DO WA L K I  O POKÓJ!
Ligii Kobiet

Apel Ligi Kobiet wskazując na 
naśladowców zbrodniarzy hitle­
rowskich - im eperialistów amery­
kańskich, zmierzających do roz­
pętania nowej pożogi wojennej 
stwierdza: „W walce demokracji 
świata o pokój nie może zabrak­
nąć kobiety polskiej“ .

Kościół w  Austrii prowadzi
pro pa ga nd ą  p rze d w y b o rc za

WIEDEŃ PAP. Kościół katolicki 
kontynuuje kampanię na rzecz partii 
ludowej. Biskupi wystosowali list pa­
sterski do ludności, w którym wzy­
wają, pod rygorem popełnienia grze­
chu, do oddania głosów na partię 
ludową.

„Siły nasze, siły pokoju rosną 
— czytamy dalej. Polska Ludowa 
złączona jest nierozerwalnie soju­
szem z całym obozem postępu i 
pokoju, któremu przewodzi nie­
zwyciężony Związek Radziecki.“ .

W dalszym ciągu apel wzywa 
kobiety do dem-skowania wroga 
klasowego, szkodników gospodar­
czych i spekulantów, do walki z 
oszczerczą plotką i propagandą.

Apel kończy sfę wezwaniem do 
zjednoczenia kobiet miast i wsi w 
szeregach Ligi Kobiet, aby tym 
skuteczniej odbudowywać ojczyz­
nę, walczyć z ciemnotą, reakcją, 
faszyzmem i wojną.

BUDAPESZT PAP. W dalszym ciągu procesu Rajka i jego 
wspólników przesłuchiwany byl oskarżony Andras Szalai. Odpo­
wiada on na pytanie przewodniczącego sądu, że uznaje się win­
nym zarzucanych mu przestępstw.
Następnie oskarżony kreśli hi­

storię swej nikczemnej działalno­
ści prowokatora 1 zdrajcy. W 1932 
r. Szalai przyłączył się do mło­
dzieżowego ruchu komunistyczne­
go, został aresztowany i już pod­
czas pierwszego, przesłuchania 
przez policję polityczną zdradził 
całą podziemną komunistyczną 
organizację młodzieżcwą, do któ­
rej sam należał. Inspektor policji 
politycznej Reti, który badał o- 
skarżonego, zaproponował mu na­
wiązanie kontaktu z policją, na 
co Szalai natychmiast się zgodził.

„Polecono mi — mówi oskarżo­
ny — bym się dowiedział kto je­
szcze spośród członków organiza­
cji pozostał nieznany policji 
Horthy‘ego. Zdobyłem ich zaufa­
nie i zdradziłem ich“ .

Szalai wyjechał z miasta Pecs
i na pewien czas ustały jego kon­
takty z policją polityczną i jego 
działalność jako prowokatora. 
Wypływa on wszakże znów na ro- 
wierzchnię jako prowokator w 
1942 roku. .

Zdecydowałem rozpocząć „pra­
cę“ w nielegalnej organizacji ko­
munistycznej. Nastąpiły areszty. 
Wydąłem wówczas wszystkich 
znanych mi członków organizacji
— zeznaje oskarżony.

Szalai wydał również całą gru­
pę młodzieży spośród ludzi, którzy
— jak się dowiedział, walczyli w 
swoim czasie po stronie Hiszpanii

dniu 19 bui. w Muzeum ’Sarodoicym w War 
szaicie odbyło się uroczyste, otu.-nrcie Wystawy 
Chopinowskiej. A a zdjęciu: fragment wysta- 

Na pierwszy ni planie fortepian, na którym 

gryicał F. Chopin. W  głębi popiersie Chopina 

dłuta W. Szymanowskiego

Republikańskiej. Za tę zdradę o- 
trzymał poważną na owe czasy 
nagrodę w sumie tysiąca pengo.

Ażeby uniknąć zdemaskowania 
oskarżonego, sąd skazał go pro 

t forma na krótkoterminowe wię­
zienie. W więzieniu w Satoraljauj- 
ney Szalai doniósł komendantowi 
więzienia Indbergowi, że. około 
400 serbskich antyfaszystów i ko­
munistów zrobiło podkop i w wy­
znaczonym dniu dokonało uciecz­
ki. Doszło do krwawego pościgu, 
w wyniku którego zabito 54 więź­
niów, a 10 przekazano sądowi i 
później stracono. Szalai został w 
nagrodę zwolniony z więzienia.

Na usługach wywiadu Tśto
Po wyzwoleniu kraju Szalai, 

zataiwszy swą przeszłość, wstąpił 
do partii i zaczął pracować w wy­
dziale propagandy Komitetu Cen­
tralnego Węgierskiej Partii Ko­
munistycznej.

Wiosną 1946 r. zwerbował go ja­
ko szpiega kierownik jugosło­
wiańskiej misji reparacyjnej, ma­
jor Smilianicz, który interesował 
się szczególnie sytuacją wew­
nętrzną na Węgrzech, wzajemnym 
układem sił w partiach politycz­
nych, wykonaniem planu 3-letnie- 
go i rozwojem przemysłu węgier­
skiego, przygotowaniami do wy­
borów w 1947 r„ uchwałami ko­
mitetu centralnego partii itd. 
Wykorzystując swe stanowisko 
służbowe, Szalai na zlecenie Smi- 
lianowicza organizował wykłady, 
mające na celu popularyzowanie 
Jugosławii i Tita oraz populary­
zowanie planu tzw. „Konfederacji 
Dunajskiej“. Sens tego planu po­
legał na tym, że kraje, znajdujące 
się w dorzeczu Dunaju, powinny 
połączyć się wokół Tita, w opar­
ciu nie o Związek Radziecki, lecz 
o Jugosławię.

Z końcem 1947 r. — opowiada 
dalej Szalai — Smilianicz wyje­
chał z Węgier, uprzednio zapo­
znawszy mnie z Brankowem, z 
którym utrzymywałem łączność. 
W styczniu 1949 r. przekazałem 
Brankowowi informacje o prze­
biegu czystki w partii, o składzie 
społecznym partii, o ilości osób 
wydalonych i zaszeregowanych w 
poczet kandydatów. Wiosną 1949 
roku prosił mnie, abym mu po­
mógł otrzymać zezwolenie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych na 
przekroczenie granicy węgiersko- 
jugosłowlańskiej. rzekomo w celu 
przerzucenia do Jugosławii anty- 
titowskiego materiału propagan­
dowego. Odmówiono mi wydania 
takiego zezwolenia, stwierdzając, 
że Węgry nie mogą mieszać się 
do spraw wewnętrznych Jugosła­
wii. Osk. Ognienowicz

Milan Ognienowicz przyznaje 
się do winy. Oskarżony podaje, 

j że został zwerbowany dla roboty 
[szpiegowskiej przez konsula jugo

słowiańskiego w Budapeszcie. O- 
skarżony był związany z Biazi- 
czem, Brankowem, Mrazowiczem 
i Debecziczem.

„Będąc sekretarzem Demokra­
tycznego Związku Słowian Polud 
niowych — zeznaje Ognienowicz 
,— organizowałem na Węgrzech 
Południowych sieć szpiegowską i 
rozpowszechniałem materiały pro 
pagandowe. otrzymane z Jugosła­
wii.

Starałem się pozyskać członków 
partii w mieście Pecs i w okoli­
cach — dia polityki Tito. Zwer­
bowałem rozmaitych ludzi, a 
przede wsz5’stkim kupców, boga­
czy wiejskich i nauczycieli, któ­
rym polecałem zbieranie informa­
cji interesujących misję jugosło­
wiańską“.

Oskarżony zeznaje, że za prze­
kazywanie informacji Jugosłowian 
skiej organizacji szpiegowskiej 
otrzymywał wynagrodzenie pie­
niężne.

Osk. Korondy
Następnie zeznawał oskarżony 

Bela Korondy. Korondy przyznaje 
się do winy. Ukończył on akade­
mię wojskową im. Ludwika, a ha 
stępnie oficerską szkołę żandar­
merii i służył w żandarmerii 
Horthy‘ego. „Palffy w listopadzie 
1946 r. — zeznaje Korondy — za­
proponował Rajkowi, aby mnie 
przyjął do policji. W policji na 
kierowniczych stanowiskach znaj 
dowali się b. oficerowie Horthy‘- 
ego. W 1947 r. otrzymałem od 
Rajka rozkaz zorganizowania ba­
talionu zmotoryzowanej piechoty, 
który by można szybko wprowa­
dzić do akcji. Batalion taki zo­
stał utworzony ze zwolenników 
Horthy‘ego. Pewnego razu wezwał 
mnie do siebie Rajk i zapropo­
nował mi utworzenie specjalnego 
oddziału, którego zadaniem bę­
dzie aresztowanie RakosFego, 
Farkasa i Geroe.

Przewodniczący: — Co panu 
było wiadomo o celach, spisku?

OSKARŻONY: Wiedziałem, że 
celem spisku jest przywrócenie 
władzy reakcji, aresztowanie — 
a na wypadek oporu — fizyczne 
zniszczenie Rakosi‘ego, Farkasa i 
Geroe. zwrot fabryk, kopalń i 1 
banków kapitalistom, ziemi — 
obszarnikom, terror w miastach 
przemysłowych itd.

Oskarżony Palffy, wezwany 
przez przewodniczącego, na pyta­
nie o charakterze reżimu, w wy­
padku dokonania zamachu stanu 
stwierdza, że miał to być reżim 
dyktatury faszystowskej, ponie­
waż w wypadkach takich „nie 
wolno zatrzymywać się w poło­
wie drogi“ .

Osk. Justus
Sąd przeszedł z kolei do prze­

słuchania ostatniego oskarżo­
nego, trockisty Pala Justusa, 
który oświadcza, że przyzna je 
się do popełnienia zarzucanych 
mu przestępstw i uważa, że wy­
sunięte przeciwko niemu oskar­
żenia są słuszne. _

W  1931 r. — mówi Justus — 
stanąłem już całkowicie na 
platformie trockizmu, którego 
istota polegała na walce prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i partiom komunistycznym.

Już wtedy — ciągnie oskar­
żony — utworzyłem grupę troć 
kistowską. której daliśmy naz­
wę „Opozycji”. Grupa ta orga­
nizowała oszczerczą kampanię 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i Węgierskiej Partii 
Komunistycznej. Policja Hor- 
thy’ego popierała naszą dzia­
łalność.

W  sierpniu 1932 r. zostałem 
aresztowany. Peter Hain (b. 
szef. W ęgierskiej Policji Poli­
tycznej) poznał mnie i zapro­
ponował, ażebym pracował dla 
policji politycznej. Przyjąłem 
tę propozycję i podpisałem od­
powiednie zobowiązania.

PRZEW ODN ICZĄCY: - K o  
go pan zdradził? —

JUSTUS: Donosiłem policji 
o działalności' komunistów w 
legalnych organizacjach soc­
jaldemokratycznych Budape­
sztu, o Endre Galu, Istvariie 
Kende, Beli Klermanie, Istva- 
nie Tari, Janosu Kadare, Ber- 
linerne Galgoei, Palu Sedes- 
tiene. Janosu Micse i innych. 
Oskarżony zbierał i przekazy­
wał policji informacje o sytu­
acji w ruchu robotniczym, c  
grupach trockistowskich itp. 
Wyliczenie wszystkich donie­
sień, które ten szpieg policji 
Horthy’ego złożył swym moco­
dawcom, zajęło znaczną część 
zeznań oskarżonego.

Po wojnie — ciągnie oskar­
żony — attache prasowy posel­
stwa francuskiego Francois 
Gachot w Budapeszcie, zwerbo­
wał mnie na agenta wywiadu 
francuskiego. Przekazywałem 
mu systematycznie wiadomości 
o przeciwieństwach między 
dwiema partiami robotniczy­
mi, a po zjednoczeniu tych 
partii-— o uchwałach tej par­
tii, o krokach, jakie zamierza 
poczynić reakcja klerykalna, o 
przygotowywanych posunię­
ciach rządu itp.

W  końcu 1945 r. Cićmil za­
znajomił mnie z majorem Ja- 
vorskiin, który zaproponował 
mi współpracę.’

W kwietniu 1948 r. — zeznaje 
Justus — zgłosi! się do mnie z 
polecenia Rankovicza — Vadas i 
zakomunikował, że należy podjąć 
walkę przeciwko rosnącym wpły­
wom Związku Radzieckiego na Wę 
grzech i w tym celu należy zjed­
noczyć tych wszystkich, którzy są 
niezadowoleni z ustroju ludowo- 
demokratycznego.

Po zjednoczeniu dwóch partii 
robotniczych, wypadło mi spotkać 
się z Vadasem jeszcze jeden raz 
jesienią 1948 r. Powołując się na 
liczne instrukcje Rankovicza oświad 
czyi, że naszym celem winno być 
odseparowanie Węgier od Związku 
Radzieckiego i przeciągnięcie ich 
na stronę Jugosławii. W tym celu 
— powiedział Vadas — należy oba 
lic istniejący rząd. Pyta! mnie, ja­
kie siły mogę oddać do dyspozycji 
dla tej akcji.

Vadas powiedział mi — mówi 
oskarżony — że w swej walce ze 
Związkiem Radzieckim Jugosłowia­
nie liczą na bardzo silnych sojusz­
ników I zrozumiałem odrazu, że 
mową tu o Anglosasach, głównie o 
USA, (Dokończenie na str, 2)
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Oskarżony stwierdza, że wyko­
nując instrukcje Rankovicza, odno­
wił kontakty ze wszystkimi stary­
mi przyjaciółmi-trockistami i utwo­
rzy! dwa nielegalne ugrupowania.

„Zanim jeszcze nawiązałem łącz­
ność z Jugosłowianami — zeznaje 
Justus — otrzymałem list od Pala 
Demenyi (kierownika b. węgierskiej 
grupy trockistowskiej), który przy­
słał mi go z więzienia. Demenyi 
prosił, abym wprowadził jego gru­
pę do szeregów partii socjaldem o­
kratycznej. Wykonałem tę prośbę. 
W ogóle dążyłem, w miarę możli­
wości, do zjednoczenia wszystkich, 
niezadowolonych z ustroju ludowo- 
demokratycznego, otrzymałem bo­
wiem z Jugosławii polecenie kon­
centrowania wokół siebie wszyst­
kich sił trockistowskich na Wę­
grzech“ .

Zeznania świadków
Po zeznaniach oskarżonych Sąd 

przeszedł do przesłuchania świad­
ków'.

Sw. Lajos Bokora, szwagier Raj­
ka, b. kapitan policji Horthy‘ego 
podał, jak Rajk sta! się agentem 
policyjnym,

Św. Oskar Borszeky, główny in­
spektor policji politycznej Horthy‘- 
ego, uczestniczył również w' wer­
bowaniu Rajka jako agenta. Świa­
dek przedstawia działalność Rajka, 
jako agenta-prowokatora tajnej po­
licji Hortliy‘ego.

Sw. Janosi Fefenc zeznaje, że 
w styczniu 1945 r. oskarża! jako 
prokurator w procesie w Sopron 
Koehiga grupę uczestników ruchu 
oporu. Brat' oskarżonego — podaje 
świadek — oświadczy! na rozpra­
wie, że Laslo Rajk jest szczerym 
i oddanym zwolennikiem Szalassi'- 
ego. Gtiy wyjaśniono, że Rajk 
znajduje się w służbie policji, sąd 
wojskowy postanowił uniewinnić 
Rajka. Pozostali oskarżeni w tym 
samym procesie zostali skazani na 
karę śmierci lub długoletnie wię­
zienie. *

Św. Istvan Stolte zeznaje, że od 
roku 1945 do 1947 w Bawarii 
współpracował z amerykańskim wy 
wiadem „CIC“. Dawniej Stolte był 
w' policji politycznej Horthy‘ego. 
Stolte, który znajdował się w tym 
samym wiezieniu w Sopron Koe­
higa, Zostai Wraz. z Rajkiem wy­
wieziony do Niemiec. Stolte wybie­
ra! się na zachód, a Rajk poprosił, 
aby zakomunikował Sombor-Schwei- 
nitzerowi, że wraca na Węgry. 
„Zrozumiałem, że Rajk chce pra­
cować dla Amerykanów“ — mówi 
Stolte. Sombor-Schweinitzer praco­
wał w ,,CIC“ jako doradca dia 
spraw węgierskich.-

Rafk broni zdrajców
Sw. Endre Szebenyi, b. podsekre­

tarz stanu, zeznaje, że w pierw­
szej połowie 1947 r. prowadzono 
śledztwo w sprawie antyrepublikań- 
skiego spisku. Rajk prowadzi! śledź 
two osobiście. Gdy ujawniła się 
łączność ministra obrony Barta i 
młodego Ferenca Nagy ze Spiskow­
cami, Rajk wydał nakaz przerwa­
nia badań i zakomunikował Banto­
wi o wynikach śledztwa, zapropo­
nował mu również, by podał się 
do dymisji. Bart podał się do dy­
misji, po czym uciekł za granicę. 
Rajk informował również Ferenca 
Nagy o ujawnionych kontaktach 
jego syna ze spiskowcami. Miody 
Ferenc Nagy, w owym czasie at­
tache ambasady węgierskiej w Wa­
szyngtonie, nie wrócił do kraju.

Następnie świadek zeznaje, że

Przodownicy pracy
Stoczni Północnej 

otrzymali nagrody
W  dniu 21 bni. w Stoczni 

Północnej w Gdańsku odbyła 
sic uroczystość, wręczenia na­
gród przodownikom pracy — 
zwycięzcom trzeciego i czwar 
tego etapu współzawodnic­
twa. Uroczystość zagaił oh. 
Warkoczyńskl, przewodni­
czący rady zakładowej. Na­
stępnie dyrektor stoczni inż. 
Czarnecki wręczył nagrody 
10 przodownikom I ! I etapu 
i 48 przodownikom IV  etapu 
w.spółza wodnie twa.

W  trzecim etapie pierwsze 
miejsca zajęli: Stefan Obara, 
Kółkowski oraz Julian Pol­
kowski. W  czwartym etapie 
najwięcej wyróżnili się Ju­
lian Borkowski, Franciszek 
Biodro o ski oraz Karol Wie 
chęć. Wyróżniający się przo­
downicy pracy otrzymali z 
rak dyrektora specjalne ksią­
żeczki oszczędnościow e PKO. 
Nagrody pieniężne wynosiły 
od 2.000 do 19.400 zł.

Na zakończenie zebrania, 
powołano komitet odbudowy! 
stolicy, w skład którego we- i 
szli przedstawiciele partii, I 
rady zakładowej i  dyrekcji, E
_____________ fflj

Rajk polecił mu przekazywać Bran- 
kowowi tajne informacje. Świadek 
bvł obecny podczas rozmowy Bran- 
kowa z Raikiem. Brankow zażądał 
usunięcia t granicy węgiersko-ju* 
goslnwiańskiej Węgrów, którzy 
według danych UDB byli wrogo 
ustosunkowani wobec Jugosławii i 
Tito.

Św. Sandor Czeresnyes, który od 
stycznia -1944 r. był w angielskiej 
służbie wywiadowczej stwierdza m. 
in.: „Polecono mi po przybyciu do 
Budapesztu nawiązać łączność z 
mym starym przyjacielem Laslo 
Rajkiem, który miał mnie urządzić 
w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych“. Rajk mianował Sandora 
Czeresnyesa kierownikiem Wydz. 
prasowego min. spraw wewn. Ra jk 
zapelnial cały aparat ministerstwa 
elementami antydemokratycznymi. 
Czeresnyes stwierdza, że grupa Ti­
to bezwzględnie liczyła na Rajka.

Św. Gyoergia Farisznias kochan­
ka b. posła Jugosławii na Wę­
grzech —• Karlo Mrazowicza stwier 
dza: „Pewnego fazu MraZóWicz 
polecił mi zorganizować polowanie 
u ich znajomego Antala Kleina. 
Na polowanie te przyjechał Mrazo- 
Wicz z pewnym, nieznanym ml 
mężczyzną (później pó konfronta­
cji poznałam w nim Rajka). Póź< 
niej przybył jeszcze jeden męż­
czyzna. Mfazówicz mówił o Jugo­
sławii i powiedział, że trzeba dzia­
łać. Wspominał! o jakimś Palffy, 
który miał zostać ministrem spraw 
wojskowych. Często wymawiali na­
zwiska Rakosi i Farkas".

Przewodniczący trybunału poka­
zuje świadkowi fotografię min.

spraw wewn. Jugosławii Ranko- 
wicza i świadek stwierdza, że jego 
właśnie widziała w czasie polowa­
nia u Antala Kleina w towarzy­
stwie Rajka i Mrazowicza.

Św. Anta! Klein opowiada o po­
lowaniu, jakie odbyło się w jego 
posiadłości wiejskiej,

Granica otwarta dla 
szpiegów

Św'. Dezsoe Nemeth, poznał 
Palffy ’ego W 1945 r. i nawiązał 
z nim ścisłe stosunki. W  1946 r. 
Nemeth został miano rwany sze­
fem sztabu wojsk pogranicz­
nych. W  końcu 1946 r. Palffy  
zażądał, by Nemeth dostarczał 
Braiikowowi informacji o sta* 
nie wojsk granicznych. Brau- 
kow polecił, by na stanowiska 
dowódców wojsk pogranicz­
nych mianowani byli dawni o- 
fieerow ie Horthy’ego, których, 
w* wyniku ich przestępczej 
działalności w* przeszłości, w y­
wiad jugosłowiański mógł ła­
two zwerbować do pracy. Gra­
nica węgiersko - jugosłowiań­
ska została osłabiona, by agen­
ci wywiadu jugosłowiańskiego 
mogli ją łatwo przekraczać. 
Takie same polecenia dał Brau 
kow co do granicy węgiersko- 
czechosłow ackiej i węgiersko- 
rumuńskiej. Brankow polecił 
mi —  mówi świadek — usta­
lić jakie punkty na granicy 
węgiersko-radzieckiej są słabo 
strzeżone, by władze jugosło­
wiańskie mogły przerzucać w' 
tych miejscach do ZSRR szpie­
gów i dywersantów*. Na po­

czątku maja 1948 r. Palffy o- gdzie Blazicz i Jaworski na- 
świadczył mi, że Jugosłowia- j legali na świadka, by zgodzi 
nie są zadowoleni z mej pracy ła się prowadzić robotę wyw ia
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szpiegowskiej i chcą by wy­
słano mnie w charakterze wę­
gierskiego attache wojskowe­
go do ZSRR, skąd miałem do­
starczać wiadomości o struk­
turze, dyscyplinie i uzbroje­
niu armii radzieckiej. Radził 
mi nadzwyczajną ostrożność.

św. Józef Rees stwierdza, że 
od sierpnia 1945 r. był agen­
tem wywiadu jugosłowiańskie­
go, ulegając groźbom Brańko- 
wa. Będąc urzędnikiem w i­
gierskiego MSZ, Rees zbierał 
tajne wiadomości i przekazy­
wał je wywiadowi jugosło­
wiańskiemu. Był on sekreta­
rzem Towarzystwa Węgiersko- 
Jugosłowńańskiego i w myśl 
polecenia wywiadu jugosło­
wiańskiego na tej ' placówce 
popularyzował Tito.

Św. Józef Heggeduess stwier­
dza, że został zwerbowany jako 
agent przez OZNA W czasie 
służby w szeregach armii ju­
gosłowiańskiej, W  końcu sty­
cznia 1945 r. został przerzuco­
ny, przez granicę wigierską. 
W  Budapeszcie utrzymy wał on 
kontakt z Brankowem, Jawor­
skim, a później z Smilianiczem.

Gestapowskie metody
Św'. Łubica Hribar przy po­

mocy pogróżek i gwałtu zosta­
ła zwerbowana na agentkę wy­
wiadu

douczą i utrzymywać łączność 
między wywiadem jugosło­
wiańskim a wywiadem angiel­
skim na Węgrzech. *

Sw. Ziwko Boarowę współ­
pracownik misji jugosłowiań­
skiej w Budapeszcie, który na 
rozkaz Raukowiczą dokonał 
mordu na osobie Miłosza Moł- 
cza — przedstawia okoliczności 
mordu: „Po opubHkowmniu re­
zolucji Biura Informacyjnego, 
Moicz oświadczył, że solidary­
zuje się z rezolucją i pragnie 
zdemaskować działalność szpie 
gowską dyplomatów jugosło­
wiańskich na Węgrzech, Han­
ków iez wydał rozkaz sprowa­
dzenia Moieza do Jugosławii, a 
jeśli to się nie uda — zamor­
dowania go. Brankow kazał mi 
wykonać to zadanie. Po zabój­
stwie poszedłem do misji jugo­
słowiańskiej i zakomunikowa­
łem Braukowowi o wykonaniu 
zadania”.

Komisja „dobroczynna“
Św. Iwan Feldy podaje, że w la 

tach 1044 i 1045 w Szwajcarii był 
łącznikiem między grupą trocki- 
stowską a amerykańską Ol gańiza 
cją wywiadowczą, która działała 
pod pozorem komisji dobroczyn­
nej Kościoła unitarnego. Na czele 
tej amerykańskiej organizacji wy- 

lui na agem-nę w y  wiMowci(y, 8t&l NoCl H. Field, 
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powiadał mi o kontaktach z Fiel­
dem i o tym, że do pracy dla Wy­
wiadu amerykańskiego zwerbował 
go Dulles. Żu pośrednictwem Szo- 
eny'ego WyWińd amerykański 
«werbował Ferenca Nagy, Gyoer- 
gy Demetef, Andrasa Kftłmana 1 
wielu inńyćh,

W  roku 1945 postanowiono prze­
rzucie część grupy Szoeny‘ego na 
tyły armii radzieckiej na Węg­
rzech, \v celu zorganizowania wy 
wiadu, dywersyjnej działalności, 
sabotażu gospodarczego i szerze­
nia dezorganizacji, ostatecznym 
celem było obalenie rządu demo­
kratycznego i przeciągnięcie Wę­
gier do obozu imperialistycznego. 
Grupę tę przerzucono na Węgry 
przy pomocy wywiadu amerykań­
skiego i jugosłowiańskiego,

Świadek ma w Jugosławii kil 
ku braci. Gdy pewnego razu 
zgłosiła się do misji jugosło­
wiańskiej w Budapeszcie Ja­
worski zapytał, czy nie zamie­
rza wrócić do Jugosławii. Hri­
bar odpowiedziała przecząco. 
Po pewnym czasie.Jaworski i 
CżaCzinowicz jako Jugosło- 
wianee, zaproponowali świad­
kowi Współpracę z wywiadem 
jugosłowiańskim. W  odpowie­
dzi na moją odmowę — zezna­
je świadek — zaczęli mi grozić. 
W  lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, że jeden z mych 
braci został aresztow any, Je- 
żeii nie będą pracowała dla 
LDB — powiedział Czaczino- 
włcz — brat mój zostanie stra­
cony. Wkrótce potem świadka 
uprowadzono do Belgradu

Z rozmów odbytych z Fieldem 
wiem dokładnie, że wywiad ame­
rykański stale współpracował ści­
śle z wywiadem jugosłowiańskim. . 
W końcu świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć 
szpiegowska wywiadu jugosło­
wiańskiego.

Sw. Andreas Kalman przedsta­
wił szczegółowo działalność grupy 
trockMowskiej Szeeńy'ego w 
w Szwajcarii. Świadek zeznaje, że 
Field okazywał systematycznie po 
moc materialną Szoeny‘emu i je­
go grupie.

Świadek w dalszym ciągu po­
twierdza zeznania osk. Szoeny‘ego 
o ścisłej łączności wywiadu ame­
rykańskiego i jugosłowiańskiego.

św. Miklos Rety, który zajmo­
wał stanowisko głównego inspek­
tora w jednym z oddziałów poli­
cji politycznej Horthyego charak 
teryzUjC niecną działalność szpie­
gowską i prowokatorską zdrajcy 
Salai'egó.

Św» Lajos Lłndberg, który w 
1043—44 roku był naczelnikiem 
więzienia w Satoraljaujney, opo­
wiada, jak ósk. Andras Salai za­
wiadomił go o szykującej się u- 
cieczce więźniów.

Justus tworzy grupy 
trockistów

św. Gyórgy Tandory zeznaje, 
że ośk. Pal Justus poleci! jej u- 
twofzeme nielegalnej grupy troc- 
kistowskiej. Na zebraniach grupy 
występował z referatami Justus, 
który wyrażał się % nienawiścią 
o demokracji ludowej i rzucał o- 
sżczerstwa na członków rządu Wę 
gierskiej Republiki Ludowej. Ju- 
Stus niejednokrotnie mówił, że na 
leży przygotowywać się do czyn­
nej walki przeciwko istniejącemu 
ustrojowi demokratycznemu i że 
w walce tej okażą pomoc USA i 
Jugosławia.

Jako Ostatnia zeznaje św'. Laslo 
no Fleischner, która była osobistą 
sekretarką osk. Pala Justusa. 
Fleischner opowiada, że Pala Ju­
stusa często odwiedzał attache 
prasowy misji francuskiej w Buda 
peszcie GaCheaut, który odbywał 
z Justusćm długie rozmowy.

Rozprawa trwa.

K s ię ża  -  p a trio c i o w o ln o ś c i r e l i g i i  w  P o l s c e
„Dziennik Bałtycki“ z dnia 20 

bm. ogłasza oświadczenia dwóch 
księży z Gdyni, które poniżej 
przedrukowujemy.

Polscy kapłani 
powinni brać udział 

w odbudowie ojczyzny
Jestem szczerze rad, że ja rów­

nież mogę swój głos dołączyć do 
licznych głosów kapłanów kato­
lickich, którzy na łamach prasy

Imperializm i jego titowska agentura
(  0 « f  s g t c c  g a ł n & y o

W 4 dniu procesu budapeszteń­
skiego zeznawali świadkowie. 
Długi korowód 18 świadków', któ 
ry przewinął się ’ przed trybuna­
łem, można podzielić na 2 gru­
py. Jedni — to byli funkcjona­
riusze policji faszystowskiej z 
którymi poszczególni oskarżeni 
współpracowali w przeszłości, 
drudzy — to wspólnicy oskarżo­
nych, współpracownicy kontrre­
wolucyjnej organizacji stworzo­
nej przez Rajka.

Zeznania, świadków potwierdzi 
ly całkowicie fakty przytaczane 
w zeznaniach oskarżonych. Jeden 
tylko Brankow próbował w spo­
sób wykrętny uchylić się od od­
powiedzialności za zabójstwo 
kierownika organizacji Jugosło­
wian na Węgrzech — Moieza. 
Morderca Moieza, były attache 
prasowy, poselstwa jugosłowiań­
skiego na Węgrzech, Boarow, 
który zeznawał jako świadek, 
podtrzymał jednak w sposób ka­
tegoryczny swoje zeznania, obcią 
żające Brankowa.

Zeznania świadków przyniosły 
dalsze nieodparte dowody winy 
oskarżonych.

Na szczególną uwagę zasługu­
ją zeznania świadków w spra­
wie działalności oskarżonych Ju­
stusa, Brankowa i Falffyego. św. 
Wamiar, nauczycielka, zeznała, 
Jak z polecenia JUstusa organi­
zowała po zjednoczeniu partii 
robotniczych na Węgrzech grupy 
trocklstowskle, na których Ju­
stus, będący wówczas członkiem 
Centralnego Komitetu Węgier­
skiej Partii Pracujących, wygła­
szał refergty przeęiwko partii i
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wiadem jugosłowiańskim i anglei 
skini w Budapeszcie.

św. Nemeth — to b. oficer ar-
jej polityce. Justus uczył swoich 
trockistów dwulicowości. Nale­
gał na konieczność pozostania w 
partii i uprawiania w jej szere­
gach rozkładowej działalności. 
Justus rozwijał przed nimi teo­
rię, że wojna jest bliska i nieu­
nikniona. W wojnie tej — mówił 
Justus — powinna zwyciężyć A* 
meryka i trzeba pracować dla 
jej zwycięstwa.

W sprawie Brankowa warto za 
trzymać się specjalnie na zezna­
niach świadków: Hribar, Boavo- 
wa i Nemetha. Zeznania te rzu­
cają ostre światło na metody pra 
cy titowskich szpiegów, dywersan 
tów i morderców, maskujących 
się w' charakterze dyplomutów.

Oto zeznaje jeden z tych titow­
skich dyplomatów, b, attache pra 
sowy w Budapeszcie, Boarow, 
morderca Moieza. Opowiada on 
szczegółowo, jak Tito i Raitko- 
wicz zażądali zgładzenia Moieza. 
W poselstwie jugosłowiańskim w 
Budapeszcie odbyła się narada, 
w wyniku której Brankow dał 
Boarowowi rewolwer posła Mra­
zowicza, z którego Boarow za­
strzelił swą ofiarę.

św. Hribar opowiedziała, jak 
dyplomaci jugosłowiańscy, chcąc 
ją zmusić do współpracy z wy­
wiadem, zagrozili jej W razie od­
mowy — zabiciem jej brata prze 
bywającego w Jugosławii. Opo­
wiedziała ona, jak dyplomaci ju­
gosłowiańscy porwali ją następ­
nie, przewieźli na terytorium Ju 
gosławii, osadzili w więzieniu i 
wymusi i i wreszcie na niej pod­
pis, że będzie pracowała w cha­
rakterze łącznic/,ki między wy*

mii Horthyego, zdeklarowany fa­
szysta. Osk. Palffy wciągnął go 
do współpracy z Brankowem, 
któremu Nemeth dostarczał in­
formacji i który wspólnie z nim 
organizował przerzucanie szpie­
gów jugosłowiańskich na teryto­
rium Zw. Radzieckiego.

W 1948 r. Palffy wyslął Ne­
metha do Moskwy na stanowisko 
węgierskiego attache wojskowe­
go. Otrzymał on polecenie zbiera 
nie danych o Armii Radzieckiej 
i przekazywania ich posłowi ju­
gosłowiańskiemu w Moskwie. Po 
slem jugosłowiańskim w Mo­
skwie był zaś nie kto inny jak 
Mrazowicz, b. poseł Tita w Bu­
dapeszcie, ten Sam który orga­
nizował spotkanie Rajka z Rąn- 
kowiczem, ten sam z którego te 
wolweru zastrzelony został Mo­
icz. Oto czym są titowscy dyplo­
maci.

Rozprawa sądowa wykazała 
całkowitą prawdziwość aktu o- 
skafżetlla w sprawie Rajka 1 jego 
wspólników. Każda litera ąki u 
oskarżenia znalazła swoje po­
twierdzenie. W całej pełni zosta­
ły udowodniohe zbrodnie popeł­
nione przez l>a,ndę Rajka, i ha­
niebna rola zagranicznych orga 
nizatorów tej kontrrewolucyjnej 
szajki.

Nie trudno wyobrazić sobie W 
związku z tym wściekłość, jaką 
panuje w Belgradzie i za ocea­
nem. Bandę Tito i Rankowleza 
ora* ich amerykańskich zwierz­
chników ugodził niezwykłej siły 
cios, J. C,

wypowiadają się ńa temat aktual 
nych problemów, interesujących 
ogół społeczeństwa. Zaskoczony 
byłem niezmiernie tym, że można 
zarzucać naszej Ludowej Ojczyź­
nie nietolerancję religijną. Ghcę 
być lojalny wobec moich władz 
kościelnych, ale nie mogę milczeć 
jako Polak i patriota, Wiem prze 
cięż, że obrządki religijne wyko­
nywane są zgodnie z liturgią, do 
mojego kościoła uczęszczają licz­
ne rzesze wiernych. Nauka reli­
gii zupełnie normalnie odbywa 
się we wszystkich szkołach i 
nie było wypadku, aby kiedykol­
wiek odmówiono komukolwiek 
pociechy religijnej, gdy tego za­
pragnął. Natomiast wiem że do­
dawanie otuchy Niemcom może 
przyczynić się jedynie do odro­
dzenia wśród nich buty i mitu o 
rzekomej wyższości „narodu pa­
nów“. Słowa miłości potrzebne 
są narodowi polskiemu, który w 
znoju i trudzie odbudowuje swo­
ją ojczyznę. Naród polski zasłużył 
na wyrazy otuchy za Wszystkie 
męki i cierpienia, których doznał 
W ciężkich i mrocznych latach 
okupacji ze strony barbarzyńskie 
go faszyzmu hitlerowskiego, W 
dzisiejszej sytuacji uważam, że 
wszyscy kapłani-patrioći powinni 
brać jak najżywszy udział w od* 
budowie zniszczonej ojczyzny, 
Naszą .— kapłanów rzeczą nie 
jest polityka, ale współpraca 
wszędzie tam, gdzie buduje się 
pokój i dobrobyt naszego narodu. 
Nie powinniśmy stać Z dala od 
wielkich spraw, które są udziałem 
wszystkich ludzi pracy. W miftię 
naszych możliwości powinniśmy 
przyczyniać się do budowania 
ustroju sprawiedliwości społecz­
nej ,który wyrówna w Pałace na 
gromadzone przez wieki krzywdy!

Ks. FRANCISZEK ROLEW8KI 
wikary.

Religia w Polsce 
nie doznaje ograniczeń

Jako kapłan rzymsko-katolie* 
ki uważani, że powinienem za­
brać głos w dzisiejszych czasach, 
gdy nasza ojczyzna przez swych 
przedstawicieli pragnie unormo­
wania wzajemnych stosunków 
między Kościołem i Państwem.

Uważam, że w chwili, gdy na­
ród mój zaczął leczyć słę z ran, 
otrzymanych w czasie wojry, na­
leży uczynić wszystko, by skoła­
tanemu ludowi polskiemu ulżyć, 
a nie utrudniać pokojowe bu­
downictwo. Dlatego nie mogę po 
gotUlę się z rozpuszczanym) w

świat nieprawdziwymi wiadcaao- 
ściami, jakoby nasza święta Zldto- 
ra katolicka narażona była na 
jakiekolwiek ograniczenia ze 
strony Ludowego Rządu. Każdy 
dzień przynosi przecież nowe do­
wody opieki i pomocy, jakiej u- 
dzieła Kościołowi Rząd Falski z 
Prezydentem Państwa na czele. 
Nikt przecież nie uwierzy, ie re- 
llgia doznaje jakichkolwiek ogra 
niczeń. Nikt w Polsce nie jest 
przecież ograniczany w wykony­
waniu praktyk religijnych. Nau­
ka reiigii jest przedmiotem nor­
malnie wykładanym w- naszych 
szkołach, nie było jeszcze Wypad­
ku, by komukolwiek odmówiono 
w szpitalu pociechy religijnej. 
Przeciwnie, wiem, że nasze ko­
ścioły nie mogłyby się tak szybko 
odbudować, gdyby nie pomoc 
Rządu.

Moim gorącym pragnieniem 
jest, by władze kościelne i rząd 
znalazły wspólną płaszczyznę po 
rozumienia, bo takie porozumie­
nie może wyjść tylko na dobre 
mojemu narodowi.

K i. UD. MAKOWSKI
Prefekt. Gimnazjum i Liceum

Handlowego W Gdyni.

Z a s łu żo n y  k s ią d z 
radnym PRN w Śremie

Powiafowa Rada Narodowa w 
Śremie, w uznaniu zasług położo­
nych w pracy społecznej przez 
proboszcza parafii Żabno kolo Me- 
siny — ks. Floriana Derezińskiego, 
powołała go na stanowisko członka 
ka PRN w Śremie.

Prowokatorzy titowscy
usunięci z Bułgarii

SOFIA PAP. Wydżiał prasowy 
bułgarskiego MSZ opublikował ko 
nurnika!, w którym stwierdza, że 
14 września przybyli do Sofii w 
związku z sesją rady Międzyna­
rodowego Związku Studentów a- 
genci titowscy. Przedostali się 
ohi do Bułgarii bez zezwolenia 
rządu bułgarskiego, Po przybyciu 
do fłefłi agenci ei usiłowali na­
wiązać kontakt z zawodowymi 
szpiegami litewskimi,

W tej sytuacji władze bułgar­
skie zmuszone były usunąć z po­
wrotem do Jugosławii agentów 
ti1 ■nyskiej propagandy»
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Poważne osiągnięcia woj. gdańskiego w pierwszym półroczu 1949 r.
Ksiądz patriota w ybrany do W RIM
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W  dlliu wczorajszym odbyło 

sjc plenarne posiedzenie Gdań­
skiej Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Na wstępie przewod­
niczący "W RX tow. Duda-Dzie- 
wierz odznaczył w imieniu Pre­
zydenta R£\ Krzyżami Zasługi 
członków Rad Narodowych za 
Ofiarną pracą na polu samo­
rządowym. Złote Krzyże Zasłu 
gi otrzymali: przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej

będą bodźcem do dalszych wy­
siłków w pracy dla dobra Pol­
ski Ludowej.

Następnie tow. Duda-Dzie- 
wierz podał do wiadomości, że 
Prezydent R.P, odznaczył ko- 

imendaiita i załogę, holownika 
Marynarki Wojennej za pełne 
poświecenia ratowanie rozbit­
ków ze statku .»Anna’*.

W  dalszym ciągu tow. Duda- 
DzieWierz zakomunikował o 
Zmianach w składzie Rady.
Wiadomość o delegowaniu
przez Związek Bojowników o „
Wolność i Demokracje do R a -1 Wrzeszczu, dotychczas jeszcze nie

inwestycyjnego. Z zeszłorocznych 
18 miliardów złotych, przeznaczo­
nych na inwestycje, do 1 stycznia 
1049 r. zużytkowano tylko Î2 mi­
liardów. 6 miliardów należało więc 
zużytkować w roku bieżącym Z 
sumy tej wykorzystano w ciągu 
0 miesięcy 5 miliardów zł. a 1 mi­
liard został niewykorzystany, Te­
go stanu rzeczy nié można tłó- 
maczyć wyłącznie brakiem mate­
riałów, czy maszyn. Tak na przy­
kład nie znajduje usprawiedli­
wienia fakt, że GÜM, który zaj­
muje duży gmach mieszkalny we

Tow. Jan Andrystak — członek 
R ój. Rady Narodowej zasłużony 
działacz robotniczy został na 
wczorajszym posiedzeniu WEN 
odznaczony .złotym krzyżem Za­
sługi za ofiarną pracę na polu 

Samorządowym
w Lęborku — Emil W ojna­
rowski (po raz drugi) i członek 
W  RN — .łan Andryśiak. Sr ehr
ü.e Krzyże Zasługi otrzymali: 
starosta w Kartuzach — Bro­
nisław Damräth, przewodni­
czący MRN w Kartuzach — 
Tytus Mikulski. inspektor 
PRN w Kartuzach — W łady­
sław Nowak i przewodniczący 
PRN w Kartuzach — Antoni 
Tusk.

W  imienin udekorowanych 
przemówił tow. Wojnarowski, 
podkreślając, że odznaczenia

dy wiceprzewodniczącego jego 
księdza Ambrożego Dykiefa, 
przyjęto oklaskami,

Następnie Zabrał głos w oje­
woda gdański toW. inż, Zrałófe, 
który złożył sprawozdanie z 
działalności urzędu woj. za 
pierwsze półrocze 1849 r.

Na wstępie tow. wojewoda 
podkreślił, że kongres zjedno­
czeniowy wyzwolił iioWe siły 
w klasie robotniczej Wybrzeża. 
Wyraziło sie to m. in. W impo­
nującym udziale 450 tys. lu­
dzi w święcie 1-majoWym, czy­
nie majowym w dumnych mel ­
dunkach produkcyjnych na 22 
lipca.

Mówiąc* następnie o wrogiej 
działalności sił Wstecznych, 
tow. Zrałek stwierdził, że ro­
dzima i zagraniczna reakcja 
chce użyć Kościoła i religii dla 
wrogich Polsce Ludowej ce­
lów. Rząd nasz Otoczy opieką 
tych księży, którzy dowiedli 
długoletnią działalnością swe­
go patriotyzmu i pozytywnego 
stosunku do państwa. W ysiłki 
tych księży poprzemy przez 
Odbudowe kościołów, opłacanie 
nauki religii. Każdej próbie 
szerzenia zamętu w kraju na­
tomiast przeciwstawimy się 
zdecydowanie.

wykorzystał swoich kredytów.
Z, 24 miliardów żł przeznaczo­

nych na inwestycję tegoroczne, 
zainwestowano na terenie naszego 
województwa do końca czerwca 
zaledwie 2,5 miliarda. Tempo in­
westycji zaczęło potem wzrastać, 
tak, że ny 1 września wskaźnik 
techniczny wynosił 50 proc. wy­
konania, a wskaźnik finansowy —

dzie na duży postęp, ale bez nale­
żytej mobilizacji sił technicznych, 
inwestorów i robotników budow­
lanych zużytkowanie kredytów 
natrafi na trudności,

Pakt, że w ciągu 3 miesięcy u- 
daio się zużytkować znaczne Sumy, 
zawdzięcza się przede wszystkim 
współzawodnictwu pracy i racjo­
nalizatorstwu w dziedzinie budów 
hiitwa. Rekordy trójki murar­
skiej Kowalskiego, Piki, który 
wyrobił 1165 proc, normy, czy 
Sławińskiego (922 próo. normy) są 
wyrazem entuzjazmu pracy robot­
ników budowlanych.

Poważne pozycje w zakresie ro­
bót inwestycyjnych zajmuje „8P“, 
której brygady przepracowały 120 
tysięcy dniówek przy robotach 
komunikacyjhych, drogowych i 
budowlanych, 85 tysięcy dniówek 
przy robotach melioracyjnych i 
89 tysięcy dniówek w .majątkach 
państwowych. Niezależnie od tego 
w ramach trzydniówek junacy

40 proc, Cytry te wskazują wpraw ! przepracowali 80 tysięcy dni

Osiągnęliśmy samowystarczalność 
w ziemiopłodach

Współzawodnictwo pracy 
i racjonalizatorstwo w portach

Przechodząc do omówienia po­
szczególnych dziedzin życia w na­
szym województwie, tow. Woje­
woda poruszył Zagadnienie pracy 
w portach i stoczniach. Zmieniła, 
się przede wszystkim niesłuszna 
dotychczas linia podziału na Gdy­
nię — port drobnicowy i Gdańsk — 
port masowy. Obecnie Gdańsk i 
Gdynia będą należeć do tego sa­
mego typu portu, z tym, że Gdy­
nią będzie Obsługiwać linie oce­
aniczne, a Gdańsk bałtyckie,

W czasie pierwszego półrocza 
bandera polska zajęła w naszych

przeładunkach pierwsze miejsce, 
tranzyt wzrósł 4 krotnie w po­
równaniu z rokiem poprzednim.
Na terenie portów rozbudowaliś­
my sektór państwowy. ttflzWój 
portów jest W dużym S to p n iu  Wy­
nikiem współzawodnictwa i rac­
jonalizatorstwa. Stocznia Gdańska 
może się poszczycić takimi osiąg­
nięciami. jak spuszczenie na wo­
dę ostatniego szóstego rudowę- 
glowca i zmontowanie pierwsze­
go autobusu,

Jednym z najważniejszych za­
gadnień było wykonanie planu

W dalszym ciągu wojewoda 
Zrałek omówń zagadnienia apro- 
Wizacyjne. Żniwa tegoroczne ob­
jęły obszar większy o 10 tysięcy 
ha aniżeli w roku ubiegłym. W re­
zultacie 5-łetniej gospodarki Pol­
ski Ludowej osiągnęliśmy w na­
szym województwie — najmniej­
szym pod względem obszaru i po­
siadającym przewagę ludności 
miast nad wsią, nadwyżkę zbio­
rów żyta nad potrzebami kon­
sumpcji w wysokości 180 tysięcy 
kwintali, 10Ó tysięcy kwintali nad­
wyżki pszenicy i 120 tys. kwintali 
nadwyżki jęczmienia. Deficyt zie­
mniaków nie tylko,*że pokryliśmy, 
ale uzyskaliśmy 65 tys. kwintali 
nadwyżki. Tak więc o ile zachodzi 
brak kaszy, mąki czy cukru to 
jest to tylko wynikiem złego pla­
nowania i wadliwej organizacji, a 
nie rzeczywistych niedostatków. 
Braki te ujawniły się jaskrawo 
ńą odcinku warzywnićżo-ogrodni­
czym. Centrala Ogrodhiczo-Wa- 
rzywńicza, nie tylko, że nie zloka­
lizowała wysokich i rozbieżnych 
cen, ale doprowadziła do takiej 
paradoksalnej sytuacji, że sprowa­
dza owoce ż Lublina, podczas,

gdy w Kwidzynie i Elblągu psu­
ją się ogromne ich ilości, 

Poruszając konieczność uspraw­
nienia dystrybucji tow. wojewo­
da wskazał na konferencję ..Gło­
su Wybrzeża“, która sformułowa­
ła 11 postulatów, dla usunięcia po­
ważnych niedociągnięć w zaopat­
rzeniu mas pracujących Wybrzeża 
na zimę. Mówca zwrócił uwagę 
na usprawnienie zaopatrzenia w 
mięso, Fodczas gdy w styczniu 
byliśmy w stanie rozprowadzić 75Ó 
ton mięsa, obecnie rzucamy na 
rynek miesięcznie 2 tys, ton. Po­
ważnym brakiem jest niedosta­
teczna ilość punktów rozdziału 
rhięsa. Na potrzebnych ńa terenie 
trójmiasta 200 punktów, mamy 
zaledwie 118,

Dużą rolę w poprawie zaopa­
trzenia W mięso odegrała akcja 
„Pt". Na zaplanowanych 25 tysię­
cy sztuk słoninowych, dokonano 
kontraktacji 34 tysięcy sztuk, feta 
blej przedstawia sfę kontraktacja 
,,Bekonów". W ciągu br. ilość trzo 
dy chlewnej w województwie 
wzrosła o ' i, wynosząc obecnie 
168 tysięcy świń. Na 140 tysięcy 
sztuk bydła rogatego ilość krów 
mlecznych wynosi 7? tysięcy.

Niedostateczne tempo uspółdzielcze- 
ma handlu detalicznego

Poważną bolączką jest zbyt ma 
łć tempo uspółdzteiczenift handlu 
detalicznego, z 6.342 punktów

Wielkie zebranie katolików we Wrzeszczu
domaga sie zatrzymania organów kościelnych w Gdańsku 

i zmiany granic diecezji
Wczoraj w sali Teatru Wybrze­że we Wrzeszczu odbyło się przy 

udziale ponad tysiąca osób, zebra 
nie parafian kościoła Chrystusa 
Króla i ŚW. Stanisława W Gdańsku 
zwołane przez grupę katolickich 
działaczy b. Polonii Gdańskiej. 
Zagajając zebranie ob. Banaś Pur 
win poprosił na przewodniczącego 
zebrania prof. Tylewskiego a do 
prezydium znanych działaczy by­
łej Polonii Gdańskiej.

Jako pierwszy zabrał głos 70 
letni Kaszub, były Więzień hitle­
rowskich obozów koncentracyj­

nych ob. Augustyn PersżOn. Po 
omówieniu znaczenia, jakie dla- 
ludności polskiej Gdańska, syste­
matycznie i brutalnie germanizo- 
waliej przez niemiecki kler kato­
licki umyślnie w tym celu stworzo 
nej diecezji gdańskiej, posiadają 
oba te kościoły, ob. Perszon zaa­
pelował do zebranych i właści­
wych władz o niedopuszczenie do 
zabrania przez księży Pallotynów 
z kościoła Chrystusa Króla orga­
nów, ołtarzy i Drogi Krzyżowej.

Tematem obszernej mowy ob. 
Banäsia-Purwiüa, znanego działa­
cza Polonii Gdańskiej były stosun­

ki kościelne w b. wolnym mieście 
Gdańsku. Mówca przypomniał od 
legie wydarzenia roku 1920, kiedy 
usunięty z Łotwy za swoje germa- 
nofilskie sympatie ksiądz Edward 
hr. 0 ‘Rurke, w Charakterze dele­
gata apostolskiego wbrew żywot­
nym interesom gdańskiego społe­
czeństwa polskiego organizował 
diecezję gdańską, nagradzaną nad 
wyraz życzliwymi komentarzami 
szowinistycznej prasy niemieckiej. 
Ob. Banaś-Purwin tak zobrazował 
charakterystyczny jego zdaniem, 
moment introdukcji na urząd die­
cezjalny w r. 1026 tegoż księdza 
0 ‘Rurke:

„W pochodzie intródukcyjnym 
widzieliśmy wówczas orkiestrę 
znienawidzonej policji gdańskiej 
w pruskich mundurach, a bezpo­
średnią asystę księdza biskupa sta­
nowili zdrajcy sprawy polskiej, 
księżą renegaci von Maćkowski,

v. Zawaduky i ojciec niesławnej j parafianie kościołów* Chrystusa 
pamięci hitlerowskiego biskupa 1 Króla i św*. Stanisława Biskupa,
Gdańska, sam zagorzały hakaty 
sta, splett",

„Kler katolicki Uczynił w okre­
sie istnienia nieszczęsnej gdań­
skiej diecezji Więcej spustoszenia 
w naszych duszach, aniżeli po­
przedni wieloletni zabór pruski“ 
— stwierdza ob. Banaś-Purwin. 
Szczególnie antypuJskim nastawie­
niem wyróżniali się księża Pallo­
tyni, którym w dowód ich zasług 
hitlerowscy władcy Zezwolili W 
czasie okupacji obrać swą siedzi­
bę W zrabowanym Polakom ko­
ściele Chrystusa Króla, dokąd też 
przenieśli znajdujące się uprzed­
nio w kaplicy pr.ży Akademii Le­
karskiej organy, polscy Pallotyni, 
przejmując majątek swoich nie­
mieckich współimienników, chcą 
obecnie organy i urządzenia ko­
ścielne wywieźć z Gdańska. Prze­
ciw temu zamiarowi mówca w 
imieniu wszystkich zebranych i 
całej byłej Polonii Gdańskiej jąk­
ną jenergiczniej zaprotestował. O- 
krzykiśm na cześć Polski Ludo­
wej pochwyconym przez całą salę, 
zakończył ob. Banaś-Purwin swo­
je wystąpienie.

Występujący później mówcy ob. 
Wojciech Jedwabski i Cżuprynow 
ski podkreślali również upośle­
dzenie ludności polskiej przez 
niemiecki kler diecezji gdańskiej 
i domagali się zatrzymania orga­
nów jako pamiątek walki z/r, a po­
rem niemieckim na naszym tere­
nie.

Miarą oburzenia przeciw nie­
mieckim ciemiężcom i Służącemu 
ich germanizacyjnym celom za­
konowi był fakt, że gdy do gło­
su dopuszczono przedstawiciela 
Pallotynów ,ks. dr Bogdana Sala 
przerywała protestacyjnymi o- 
krzykami i gwizdami jego wy­
wody,  ̂ w których Starał się uza­
sadnić wywiezienie organów z 
Gdańska.

Na zakończenie odśpiewano 
hymn polski i przyjęto jednogło 
śnie następującą rezolucję:

My, przedwojenni i dzisiejsi

oraz byli członkowie Polonii Gdań 
sklej,
*4 Wyrażamy swój sprzeciw 
■ przeciwko próbie wywiezienia 
przez księży Pallotynów orga­
nów, ołtarzy, Drogi Krzyżowej i 
innych paramentów z ufundowa 
nego krwawic- Polonii Gdań­
skiej kościoła Chrystusa Króla 
przy ul. Księdza Rogaczewskie­
go „zamęczonego przez Gestapo. 

9  Wyrażamy płynące z naszych 
“  serc Katolickich zdziwienie, 
że do dziś, mimo ,że od 5 lut 
prastary polski Gdańsk jest 
przez Rząd Polski Ludowej przy 
wrócony narodowi, ndifto, że 
hańbiące granice przedwojenne 
na zawsze już zostały wymaza­
ne z mapy — istnieje admini­
stracja apostolska w Gdańsku, 
której granice ustanowione przez 
zaborców muszą oburzać Wszy­
stkich katolików-patriotów z te­
renu. Gdańska.

Prosimy, by władze duchowne 
w Polsce usunęły te granice ł 
przywróciły stan sprzed utworze 
nia przez Niemców diecezji 
Gdańskiej, jako narzędzia ger­
manizacji i uścisku pm»ków 
gdańskich. (Os),

sprzedaży detalicznej, ilość skle­
pów państwowych wynosi tylko 
R'7. a spółdzielczych 1400. W clą 
gu 7 miesięcy przybyło sćktoioWi 
uspołecznionemu zaledwie 500 pla­
cówek.Następnie mówca poruszył za- 
gadtilenie komunikacyjne, wskazu 
jąc na uporządkowanie żeglugi 
Przybrzeżnej, rozwiązanie trudno­
ści v/ dziedzinie komunikacji tram 
wajowej i troileybusowej. Dzięki 
30 nowym autobusom, które będą 
w niedługim czasie uruchomione, 
zostanie rozwiązane w zupełności 
i to zagadnienie.

Tow. wojewoda wskazał na do­
robek w dziedzinie sportu, czego 
dowodem jest pofyid 65 tysięcy 
zrzeszonych sportowców i sukce­
sy Osiągnięte przez naszych juriio 
rów Potrzebą, walki o zdrowie 
młodzieży jest jednak za tnaio do 
ceniana.

Województwo przoduje 
w podatku gruntowym

•Jeśli chodzi o podatek grunto­
wy, to województwo gdańskie zaj­
muje i miejsce w Polsce a w spła 
cie FOR-u jesteśmy na Ił miejscu. 
Ale i tu również można dostrzec 
pewne niedociągnięcia, wyrażają­
ce się na przykład w nfedostatćcz 
nej trosce o to, by mięso, mleko, 
drób t jaja znalazły się na rynku,'

Poważne wyniki przyniosła ak­
cja 333, Fuhdusze wpływają pra­
widłowo, wynosząc dotychczas 71 
proc. Z funduszów tych budowa­
nych jest 7 szkól, u* tym 2 są już 
wykończone w stanie surowym.

Pierwsza wojewódzka konferen­
cja PZPR wytyczyła słuszną Imię

zagospodarowania Zdław i ¿rogé i go jest chociażby decyzja Rządu,
1 ) ■: * . ..• .1 . ! ___ : t./i  ̂ r tr .t i ____; ___do podniesienia stopy życiowej 
ności, zamieszkującej 4 zachodnie 
powiały. W pianie ii letnim nakre­
ślono perspektywy pomyślnego roz­
woju tych terenów. Wyrazem le-

by z majątków PGR uczynić wzo­
rowe gospodarstwa na Żuławach — 
na co przeznaczono poważne fun­
dusze — oraz budowa fabryki tkać 
klej W powiecie kościcrskim.

Radykalny ruch ludowy wzmocnisiły pokcju
Po przerwie zabrai. jako pierw­

szy gios radńy Baczewski, który 
złożył następującą deklarację w 
imieniu Ludowego Zjednoczonego' 
Klubu Radnyęh PSL i SL.

Ludowe Zjednoczenie Klubu 
Radnych wstępuje dziś po raz 
pierwszy na nową drogę, stwier­
dzając, że radykaine rzesze ludo­
we dojrzały nie tylko ideologicz­
nie, ale i organizacyjnie do two­
rzenia nowej rzeczywistości, prze 
k sztukującej dawną strukturę 
społeczną i polityczna, gospodar­
czą i kulturalną, na nowy ustrój 
wólny od wyzysku człowieka 
przez człowieka.

Przed zjednoczonymi szerega­
mi Stronnictwa Ludowego I ak­
tywu Wsi pracującej, rysują się 
wielkie zadania, na które czeka 
świat pracy miast i wsi, a mia­
nowicie: przebudowa ustroju rol­
nego w myśl zafożert sprawiedli­
wości społecznej i wyzwolenie 
chłopa z pęt kapitalisty, podno­
szenie produkcji rolnej w ramach 
wytyczonych przez plan 6-letni, 
wzrost poziomu kulturalnego i 
materialnego wsi, watka z wyzy­
skiwaczami i reakcyjnymi pozo­
stałościami wsi. Wzmacnianie so­
juszu robotniczo-chłopskiego w 
budowaniu coraz silniejszych zrę­
bów pod wznoszący się gmach

Polski sprawiedliwości społecz­
nej, walka z wrogą ustrojowi lu­
dowemu propagandą sil wstecz­
nych i rozpolitykowanego kleru, 
a ZWiaszCza jego wyższej hie­
rarchii, będącej na usługach wro­
giej państwu ludowemu polityki 
Watykanu, — oto Zadania w skali 
ogólnonarodowej i ogóino-pań- 
stwowej,

Będziemy pracowali nad wzmóc 
nierrem sił postępu, którym prze­
wodzi zaprzyjaźniony Z nami 
Związek Radziecki, przeciwstaw­
my się knowaniom kapitalistycz- 
no-imperialistycznych kół anglo­
saskich, mącidelom pokoju i re- 
wizjonizmowi germańskiemu, od­
radzającemu się w zachodniej 
strefie Niemiec.

Zadanie to, podejmujemy z 
jeszcze większą mocą i stanow­
czością dzięki przezwyciężeni 
trudności Wynikających z włas­
nych dawnych błędów. Stajemy 
na nowej historycznej drodze ra­
dykalnego ruchu ludowego W sze 
regach organicznie zjednoczone­
go, jednolitego ideowo stronnic­
twa, które wesoół ze stronnic­
twami Bloku Demokratycznego, 
wespół z przodującą Silą postę­
pu, — Polską Zjednoczona Par­
tią Robotnicza — wzmocni pod­
stawy Polski Ludowej.

/ /

I

Kościół powinien popierać to,
co zmierza do dobrobytu narodu"

Serdecznie oklaskiwany wstąpił na mównicę ksiądz Ambroży 
Dykier, który oświadczył:

„Do Wojewódzkiej Rady Narodowej delegowała mnie organi­
zacja Bojowników o Niepodległość i Demokrację, licząca w woj. 
gdańskim ponad 12 tysięcy członków, skupiająca ludzi o różnych 
poglądach, którzy różnymi drogami szli do wolnej Polski.

Miaieni zaszczyt reprezentować 
okręg gdański na zjeździe połą­
czeniowym organizacji komba­
tanckich w Warszawie. Na zjeź­
dzić tym stwierdziłem, że wszy­
scy —- bez Względu na przeko* 
nania — znaleźli punkty Styczne, 
łączące każdego któremu debro 
Polski leży na sercu. Te punkty 
styczne — to pragnienie utrzy­
mania pokoju na świecie i chęć 
budowy Polski Ludowej. Im wyż 
szy jest dobrobyt, tym bardziej 
podnosi się etyka i moralność, VV 
tej dziedzinie stoją Wielkie zada­
nia przed Kościołem, który po­
winien popierać to wszystko co 
zmierza do dobrobytu narodu. 

Miałem szczęście być przyję­
tym przez Prezydenta i Premie­
ra. Spotkaliśmy się tam z nie­
zmiernie serdecznym przyjęciem 
i zrozumieniem. Wśród grupy 
księży znajdowali się towarzysze 
Premiera z obozu. Wspólny język 
znaleźliśmy szybko. Wskazywa­
liśmy na nasze trudności tereno­
we. W odpowiedzi usłyszeliśmy 
słowa, zapewniające, że Rząd 

. . będzie dopomagał księżom,
którzy popierają odbudowę i wzrost dobrobytu w* naszym kraju. 
Prezydent Bierut prósił nas o zwracanie się do niego z bolącz­
kami, Między innymi odważyłem się na wyrażenie prośby o przyj 
scie z pomocą mojej parafii, która nie posiada kościoła. Prezy­
dent podszedł z pełhym zrozumieniem do tej sprawy. Oświadcze­
nie Prezydenta że Rząd będzie pamiętał o kościołach, przyjęte 
Zostało z radością.

Dorobek Polski Ludowej jest wielki. Jestem zdania, że w 
kraju naszym, w którym dla dobra ludu wkłada się tyle wysił­
ków* we w*zrost jego stopy życiowej, większa część duchowień­
stwa włączy się na pewno z chęcią i zapałem do pracy, by po­
magać w* ramach swych możliwości.

Mam nadzieję, że dojdzie do pełnej współpracy między Koś­
ciołem a Państwem. Leży to W interesie narodu i przyczyni się 
do umocnienia jego jedności na straży granic Zachodnich".

Ks.Ambroży Dykirr, proboszcz 
parafii św. Michała W Sopo­
cie. reprezentuje w Wo je wódz 
kiej Radzie Narodowej Zwią­
zek Bojowników o Wolność 

i Demokracje

Po tym gorąco oklaskiwanym 
przez radnych przemówieniu, 
przewodniczący WRN tow. Duda 
Dziewierz zapewnił, że księża-pa-

pareie ze strony władzy ludowej.
Dalszy ciąg sprawozdania z 

posiedzenia Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zamieścimy w nume­
rze jutrzejszym.

(a)trioci mogą liczyć na pełne po.     'Mmmmmm  iimmmimimmm mmmmmiii m m ,.............................................. .................... lim ,Im  „ mmmmmm ................. „ „ mmii,  mmmmmm
Cztonkowie jury IV Międzynarodowego Konkursu im. Fryderyka Chopina

Paweł SlerebriakOW 
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Dzielna załoga holownika „Mistrz", która brała1 udział w akcji 
ratowania pasażerów z pokładu sis „Anna“' (do art. obok)

Członek Hitler * Jugend 
s k a za n y  na 8 lat w ię z ie n ia  z a  sa b o ta ż

Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Gdańsku rozpatrywał ostatnio

Filharmonia Bałtycka
rozpoczyna koncerty

W piątek, 23 bm. wystąpi Państwo­
wa Filharmonia Bałtycka z inaugura­
cyjnym koncertem symfonicznym w 
salt Teatru „Wybrzeże“ we Wrzeszczu. 
Od szeregu tygodni trwają próby or­
kiestry do tego reprezentacyjnego 
koncertu, którym dyr. Zygmunt Lato- 
szewski rozpoczyna działalność arty­
styczną Filharmonii.

Orkiestra w powiększonym składzie 
wykona program złożony z trzech ar­
cydzieł muzyki' słowiańskiej: Karło­
wicza — Poemat .»Stanisław i Anna 
Oświecimowie“ , Czajkowskiego — 
Koncert skrzypcowy i Dworzaka — 
Symfonię IV G-dur.

Jako solistka wystąpi znakomita 
skrzypaczka i znana kompozytorka, 
Grażyna Bacewiczówna. Koncert inau­
guracyjny zostanie powtórzony w so­
botę 24 bm. w sali Teatru „Wybrzeże“ 
w Gdyni o godz. 19.30 wieczorem.

24 bm. premiera
„P o s k ro m ie n ia  z ło ś n ic y “
Inauguracja sezonu teatral­

nego na Wybrzeżu odbędzie 
sie w dniu 24 bm. premierą 
sztuki Szekspira „Poskromie­
nie Złośnicy”, w Teatrze „W y ­
brzeże” w Gdańsku — Wrzesz­
czu Przedstawienie premie­
rowa odbędzie sie o godzinie 
19,30. W  komedii tej ujrzymy 
nowro pozyskanych artystów 
Stanisławską - Lothe w roli 
Kasi Sekutniey i Malatyń- 
skiego w roli Pogromcy —  
Petrycego. Reżyseria Stani­
sław Kwaskowskk oprawa 
sceniczna — F. Krassowski, 
kierownik literacki — M. 
Szczepkowska,

sprawą oskarżonego Władysła­
wa Łazarskiego, zamieszkałe­
go w- Elblągu przy ul. Szczy­
glej nr 70.

Akt oskarżenia zarzucał Ła­
zarskiemu dokonanie sabotażu 
w Zakładach Mechanicznych 
im. Gen, Świerczewskiego w7; 
Elblągu, przez przecięcie prze­
znaczonych do montażu roz­
dzielnika elektrycznego dwóch 
szyn aluminiowych, na, skutek 
czego musiano w hali nr 24 
■wstrzymać produkcje.

W dniu 26 lipca br. oskarżo­
ny Łazarski po skończonej pra­
cy podszedł do miejsca, w któ­
rym leżały szyny aluminiowe 
i za pomocą piły przeciął je­
dną, co zwróciło uwagę pracow 
nika zakładów ob. Żurawskie­
go. Uwaga ob. Żurawskiego, że 
takie postępowanie naraża za­
kład pracy na duże straty spot­
kała sie z obelżywą odpowie­
dzią. przy czym Łazarski 
stwierdził, że szyny te są ni­
komu niepotrzebne i najspo­
kojniej zabrał się do przecina­
nia drugiej.

Po zaaresztowaniu sabotaży- 
sty, okazało sie że należał on 
w czasie okupacji do „Hitler - 
Jugend” i piastował w tej zbro­
dniczej organizacji odpowie­
dzialną funkcje-

Sąd biorąc pod uw7agą dzia­
łalność oskarżonego w czasie 
okupacji i fakt, że sabotaż zo­
stał popełniony z całą świado­
mością skazał Łazarskiego na 
8 lat wiezienia, z pozbawieniem 
praw obywatelskich i honoro­
wych na lat 2 _______________

PORTY PRACUJĄ
gularnej Gdynia — precyzyjne aparaty po- 
Londyn. Przywiózł o n , miarowe i transforma- 
867 ton drobnicy — i tory, oraz większą par- 
przeważnie maszyny,' tię kawy surowej.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 21 IX 49.

PORT RYBACKI 
W ŁEBIE

W dniu wczorajszj^m 
w nowootwartym porcie 
rybackim w Łebie wy­
ładowały pierwsze sta­
cjonujące tam kutry 
Państwowego Przedsię­
biorstwa Połowów „Ar­
ka“ . Poza znaczną ilo­
ścią ryby białej wyła­
dowano ok. 100 beczek 
śledzi, złowionych na 
Rynnie Słupskiej.
BARKA ROZSZERZA 
DZIAŁALNOŚĆ NA 

KOŁOBRZEG 
Odpowiednik Gdyń­

skiej ,„Arki“ , firma- 
„Barka“  w Świnoujściu 
i Szczecinie uruchomiła 
na terenie byłej stoczni 
w Kołobrzegu własną ba 
zę, która pozwoli na 
racjonalną obsługę i 
lepsze wykorzystanie ta­
boru.

KAWY NAM NIE 
ZABRAKNIE

W Gdyni wyładowu­
je statek „Baltrafic“ , 
kursujący na linii re-

GDANSK
Wolna Strefa: „Mira**

fin.
Kanał Portowy: „Mar­

cella“ hol.
Basen Górniczy: „Mem- 

phistown“ bryt., „Arna 
dylitas“ wł„ „Fanny“ 
fin., „Esbiorn“ fin,

Kanał Wiślany: „Biały­
stok“ poi.

Kanał Kaszubski: „Ka- 
raskou“ hond.

Paged: „Andref“ bryt., 
.\Nogat“ al,t„ „Iran“ 
alj„ „Kastor“ fin.

GDYNIA
Nabrz. Rybackie: ,.Wul- 

kania“ poi., „Deltra 1“ 
poi., „Urania“ * poi.* 
..Kastor“ poi.

Nabrz. Szwedzkie: „Ed-

na“ fin.. „Riazan“ 
radź., „Glic“ szw„ 
„Maria Toft,“ dun., 
,:President E. Merce- 
che“ fr.

Nabrz. Duńskie: „Woło- 
chowśk“ radź.

Nabrz. Francuskie: „Ba­
tory“ poi.

Nabrz. Polskie: „Hel“ 
poi., „Warmia“ poi., 
„Mazury“ poi.. „Baltra 
fic“ bryt., „Baltavia“ 
bryt.

Nabrz. Indyjskie: „Kapi- 
tain Saint Martini“ fr., 
„Turnia“ poi., „Nar­
wik“ poi.

Nabrz. Amerykańskie:
„Alfa“ szw. .

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza“ poi.

Paged: „Nordmark“ alj„ 
„Karin“ dun.

Załoga o. p. „Mistrz" dobrze spełniła swój obowiązek
Nowe szczegóły wyratowania 52 pasażerów ss »Anna«
P anna Wodna“ sapała, jak gdyby 

z wielkiego zmęczenia. Długa spie­
niona fala idąca od dziobu, podnosi- 
ła maty stateczek, jak zabawkę. Gru- i 
pa wczasowiczów rozkoszowała się ko­
łysaniem statku i śledziła lot mew.

Z zachwytem powitano wynurzają­
cą się z porannej mgły panoramę por­
tu helskiego. Wrześniowe słońce ozło­
ciło dachy chałup rybackich, czuby 
nadmorskich sosen, smukłą iglicę la­
tarni i gęsty las masztów bazujących 
w porcie kutrów. Syrena „Panny Wod 
ne-j“ ryknęła krótko oznajmiając przy­
bycie statku. Sternik oddał ster na 
burtę i po rzuceniu cum znaleźliśmy 
się na ostrodze betonowego nabrzeża.

Hałaśliwa grupa przybyszów spiesz­
nie okupowała plażę. W porcie pano­
wała cisza, przerywana niekiedy 
krótkim krzykiem mewy lub głuchym 
.rykiem syreny okrętowej statku pły­
nącego do Gdyni. Lekka bryza mar­
szczyła wodę w basenie. Od mokrych 
nieobeschłych jeszcze po nocnym poło 
wie sieci, rozchodził się silny zapach 
ryb. Rybacy krzątali się na pokładach.

pieczeństwo, które może powstać przy 
nieuchronnym wybuchu kotłów, pod­
chodzi dziobem do lewej burty „An­
ny“ . Załoga przyciągając przy pomo­
cy cumy burtę tonącej „Anny“ przej­
muje znajdujących się na jej pokła­
dzie rozbitków. Nie minęło sześć 
sekund a na pokładzie „Mistrza“ zna­
lazło się 15 osób. Doskonale wyszko­
lona załoga zna morskie zwyczaje. 
Najpierw trzeba ratować tych, którzy 
nie potrafią utrzymać się na wodzie. 
Zresztą nie ma czasu na zastanawia­
nie się, gdyż „Anna“ przechyla się 
coraz bardziej.
M at Dzienicki sternik „Mistrza“ , mi­

mo, że pierwszy raz znalazł się w 
podobnych okolicznościach nie traci 
głowy. Telegrafem pokładowym za­
wiadamia maszynownię, by całą siłą 
cofała statek do tyłu. Na szczęście w 
maszynowni pracują doświadczeni 
marynarze Jechorek i Cegiełka. Wy­
konali zgrabnie manewr i gdy maszt 
„Anny“ spadł do wody „Mistrz“ był 
już bezpieczny.

Pasażerowie tonącego statku wska­
kiwali w tym czasie do wody i zda­
wałoby się, żc nie ma dla nich ratun­
ku. Jednak marynarze „Mistrza“ śpie­
szą im natychmiast z pomocą. Do wo­
dy rzucono wszystkie pąsy ratunko­
we, zmontowane pośpiesznie tratwy i 
inne przedmioty, mogące utrzymać 
się przez dłuższy czas na wodzie. Na 
pokładzie statku pozostali tylko nie­

odzownie potrzebni ludzie: sternik, 
maszynista i dowódca, reszta załogi 
rzuciła się do wody na ratunek toną­
cym.

Bosman Posłuszny przyjmując na 
pokład przerażonych podróżnych raź 
po raz wyrzucał czerwone rakiety — 
sygnały niebezpieczeństwa, wzywające 
inne statki na pomoc. Na pokładzie 
oprócz rozbitków nie ma nikogo z za­
łogi. Nawet kucharz Gaszyna pływa w 
wodzie zakładając pasy rabunkowe 
najbardziej zagrożonym rozbitkom. 
Wysiłek załogi „Mistrza“ nie poszedł 
na marne, na pokładzie znajduje się 
już 52 wyratowanych pasażerów „Ań- i 
ny“ . Holownik jest przepełniony. Wo- * 1 
da sięga do pokładu. Na szczęście mo­
rze było spokojne. Zaalarmowane sy­
gnałem nadpłynęły łodzie rybackie i 
nareszcie s/s „Odemis“ spuścił szalu­
pę ratowniczą. Powinien był uczynić 
to znacznie wcześniej.

„Mistrz“ miał na pokładzie 80 osób. 
Cofając statek dowódca obserwuje po 
wierzchnię morza, chcąc uniknąć wy­
buchu kotłów. Na szczęście ofiarny 
maszynista „Anny“ , nie zważając na 
grożące niebezpieczeństwo zszedł pod 
pokład i odkręcił wentyle kotłów.

„Anna“ zatonęła. Na powierzchni 
morza pozostały tylko tratwy, pasy 
ratunkowe i ławki „Anny“ . „Mistrz“ 
czekał jeszcze na powrót swojej zało­
gi, lecz marynarze długo przeszuki­
wali morze.

3 dni pozostały do końca turnieju szachowego
o raistrzostuio Polski
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Bosman Posłuszny, dowódca 
holownika „Mistrz"

W porcie wyróżniał się dziwnie 
nieruchomą pozycją niewielki usmo­
lony holownik. Załoga ubrana w gra­
natowe robocze kombinezony odświeża 
ła szarą farbą burty i komin statku. 
W zasadzie holownik nie różnił się 
od innych podobnych jednostek, sto­
jących przy nabrzeżu. Można było jed­
nak łatwo rozpoznać, że holownik 
„Mistrz“ wchodzi w skład polskiej 
floty wojennej. Nasza flota bowiem, 
oprócz jednostek bojowych, posiada 
także dużo okrętów pomocniczych. 
Jednym z nich właśnie jest holownik 
„Mistrz“ , na którfgo kole ratowniczym 
widoczne są dwie czarne litery O.P. 
Okręt Pomocniczy.

Holownik „Mistrz“ jest obecnie 
jedną z najbardziej popularnych jed­
nostek w naszej marynarce wojennej. 
Dowódca holownika bosman Włady­
sław Posłuszny jest doświadczonym 
marynarzem. W ciągu 15 lat służby 
pływał na różnych jednostkach, z żad­
ną jednak nie zżył się tak mocno jak 
z „Mistrzem“ . Na nim właśnie prze­
żył bodajże najbardziej wstrząsający 
dzień w swoim życiu.
H olownik „Mistrz“ odbywał 26 lipca 

swoją normalną podróż z Helu do 
Gdyni. Na pokładzie oprócz 8-osobo- 
wej załogi znajdowała się grupa ofi­
cerów będącj^ch na wczasach, kilka 
kobiet, w lukach zaś ładunek mate­
riału wojskowego. W pobliżu Gdyni 
przy boi GD załoga „Mistrza“ do­
strzegła płynący w stronę Gdyni tu­
recki parowiec „Odemis“ , z drugiej 
zaś strony zapełniony tłumem pasa­
żerów statek wycieczkowy s/s „Anna“ . 
Nagle, gdy przepływająca obok „Mi­
strza“ s/s „Anna** oddała według 
morskich zwyczajów salut banderą, 
„Odemis“ wykonał prawą na burtę, 
kierując się wprost na boję GD. „An­
na“ nie zmieniając kursu wchodzi na 
kurs „Odemisa“ .

Załoga „Mistrza* po przepłynięciu 
około 300 mtr. spostrzegła, że w tych 
warunkach wypadek jest nieuniknio­
ny. Nie zważając na ładunek i pa­
sażerów, starszy bosman Posłuszny 
wydaje sternikowi matowi Dzienickie- 
mu rozkaz zwrotu. Nie upłynęło kil­
ka sekund, gdy s/s „Odemis“ nie mo­
gąc zahamować rozpędu uderzył w 
prawą burtę „Anny“ . Potężny dziób 
transportowca mimo zatrzymania ma­
szyn. wrył się w kadłub małego sta 
teczku. S/s „Anna“ przechyla się na 
lewą burtę. Syrena wysyła rozpaczli­
we sygnały. Statek zaczyna tonąć. Na 
pokładzie wśród pasażerów powstaje 
panika. .Słychać rozpaczliwe krzyki 
kobiet i dzieci. ' Mężczyźni stoją nie­
zdecydowani," nie mogąc ‘Zorientować 

l się w. sytuacji. . -
i „Mistrz“ nie zważając na niebez.

POZNAŃ. W 15 dniu indywidual­
nych mistrzostw Polski uzyskano na­
stępujące wyniki: Tarnowski — Dre­
szer 1:0, Dzięciołowski — Arłamowski 
1:0. Kołomecki — Litmanowicz 1:0.

Pozostałe partie: Plater — Balce- 
rek, Szapiel — Jurkiewicz, Gadaliń- 
ski — Piechota, Kwilecki — Gawli­
kowski, Grynfeld — Pytlakowski od­
łożone zostały do dnia następnego.

W dogrywkach 14 rundy Plater zre­

misował z Makarczykiem, Tarnowski 
zwyciężył Makarczyka, Balcerek wy­
grał z Jurkiewiczem.

Na 3 dni przed zakończeniem mi­
strzostw w tabeli prowadzi Plater 10 
pkt. przed Dreszerem 3,5 pkt., 
Arłamowskim 8 pkt,, Kołomeckim 7 
pkt., Grynfeldem 6.5 pkt., Gawlikow­
skim 6.5 pkt„ Jurkiewiczem, Balcer- 
kiem, Gadalińskim po 6 pkt., Makar­

czykiem i Szapielem po 5,5 pkt.

Warszawski Teatr Objazdowy „Gnom“
nu Wybrzeżu

W ostatnich dniach zjechał na Wy­
brzeże Warszawski Teatr Objazdowy 
„Gnom“. Teatr posiada w swoim re­
pertuarze 5-aktową sztukę Romualda 
Ruszczaka pt. „Jaśkowa Dola“ (z cza­
sów okupacji) i sztukę dla dzieci pt.: 
„Jak się leniuszki do pracy zabrały“ , 
Stanisławy Daszyńskiej,. ,maiaw.y etnríy 1 i 1R„Gnom“ jest jedynym w Polsce i 8°az‘ id i io.

jednym z niewielu na świecie teat­
rów, gdzie poza aktorami normalnego 
wzrostu pracuje kilkunastoosobowy 
zespół aktorów, których wzrost nie 
przekracza 1 metra.

W dniu 24 i 25 bm. teatr ..Gnom“ 
wystąpi w sali Cystersów w Oliwie o

„Mistrz“ skierował się do Basenu 
Prezydenta. Na pokładzie prawdziwe 
piekło. Starszy bosman Posłuszny mu­
siał zarządzić ciszę, pasażerowie bo­
wiem widząc lad przechodzili na jed­
na burtę, co znćw groziło zatonięciem. 
Holownik zbliżył się do pasażerskiego 
mola. Pozostała na holowniku załoga 
wyprowadziła rozbitków na ląd.
R ozbitkowie z s/s „Anny“ znaleźli 

się już na lądzie, bezpieczni dzięki 
szybkiej akcji ratunkowej marynarzy 
holownika „Mistrz“ . Holownik jednak 
powrócił jeszcze na miejsce wypadku, 
by pozbierać swoją załogę i wtedy do­
piero wrócić do portu. Starszy bos­
man Posłuszny, mat Jechorek, Dzienic­
ki, Cegiełka i marynarze — ZMP-owcy 
Muzolf, Napierajczyk, Kotabski i ku­
charz Gaszyna mogli być dumni. 
SPEŁNILI SWÓJ OBOWIĄZEK WOJ­
SKOWY I OBYWATELSKI, Z NARA­
ŻENIEM WŁASNEGO ŻYCIA RATU­
JĄC t o n ą c y c h . (Stemar)

“Kina
Wrzeszcz — Capitol — „Potępieńcy” , 

dozwolony od lat 16. Pocz. sean­
sów godz.: 17, 19 i 21, w niedziele 
i święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka --  „Antoni i Anto­
nina“ , prod. francuskiej, dozwol, 
od lat 14. Początek o godz. 17, 19 
i 21.

Oliwa — Polonia — „Ostatni Mohika­
nin“ , dozw. od lat 14.

Sopot — Polonia — „Młodość poety“ . 
Dozwolony od lat 12. Początek se­
ansów o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dziele i święta o godz. 15, 17, 19 i 
21. Film produkcji radzieckiej. 

SOPOT — Bałtyk — „Dwaj panowie 
F“ , dozwolony od lat 16. Godziny 
seansów: 14.30, 16.30 i 19.30. Film 
będzie grany tylko w dniach 20 do 
23 bm.

Gdynia — Warszawa — dwa filmy: 
„Bokserzy“ i „Ural“ — kolorowy. 
Dozw. od lat 7. Seanse w godz. 
17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — . Statek pułap­
ka“ , dozwol. od lat 12. Godziny se­
ansów: 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Alibaba i 40 
rozbójników“ . Początek seansów o 
godzinie 17, 19 i 21. W niedziele i 
święta o godz. 15, 17, 19 i 21. 

Gdynia — Fala — „Rzym miasto o- 
twarte“ . Dozwol. od lat 18. Począ­
tek seansów o godz. 19 i 21. W nie­
dziele i święta o godz. 17, 19 i 
21. Film produkcji włoskiej. 

Gdynia — Promień — „Nikt nic nie 
wie“ , dozwol. od lat 14. Początek 
seansów 18,30 i 21.

' R a d i o
PROGRAM ROZÓŁOSNI GDAŃSKIEJ 

na czwartek, dnia 22 września br. 
5,10 — Początek audycji. 5,15 —

Streszcz. wiad. porannych. 5,20 — Kon 
cert dla świata pracy. 6,00 — Dziennik 
poranny. 6,15 — Muzyka rozrywkowa. 
6,30 — Gimnastyka. 6,40 — Muzyka roz 
rywkowa. 6,55 — Program dnia. 7,00 — 
Wiad. dziennika porannego. 7,15 — 
Muzyka rozrywkowa. 8,00 — Streszcz. 
wiad. dziennika porannego. 8,05 — 
Aud. dla kobiet. 8,15 — d. c. muzyki 
rozrywkowej. 8,35 — „Daleko do Mo­
skwy“ pow. radiowa, ode. 61. 8,55 — 
Odczytanie programu lokalnego. 8,58 — 
Przerwa. 10,55 — Aud. szkolna dla klas 
III — V „Zakład“ słuch. wg. opow. 
Janiny Porazińskiej. 11,15 — Informa­
cje. 11,20 —• Muzyka. 11,57 — Sygnał 
czasu i hejnał z W. Mariackiej. 12,04 — 
Wiad. południowe. 12,20 — Aud. dla 
wsi. 12,50 — Muzyka. 12,55 — Melodie 
ludowe. 13,20 — Skrzynka PCK. 13,30
— Muzyka obiad, w wyk. zesp. Jerze­
go Wasiaka. 14,00 — Kronika Czecho­
słowacji. 14,15 — Muzyka hiszpańska.

I 14,50 — Wiad. miejscowe. 15.05 — Mu- 
! zyka mechaniczna. 15.25 — Program 

dnia. 15,30 — „Śpiewajmy piosenki“ 
aud. dla dzieci. 15,50 — Skrzynka o- 
gólna. 16.00 — III-cia aud. dla młodzie 
ży z cyklu: „Głos ludzki jako instru­
ment muzyczny“ . 16,15 — Ostatni nu­
mer „Odrodzenia“ . 16,20 — Aud. słuch, 
literacka „Rybak islandzki“ . 16,45 — 
Przekrój tygodnia na Wybrzeżu. 17,00
— i dziennik popołudniowy. 17,15 —- 
Muzyka radziecka aud. słowno-muz. 
17,50 — Poradnik językowy. 18,05 —- 
„Dla każdego coś miłego“ . 19,00 — II 
dziennik popołudniowy. 19,15 — Kon­
cert krakowskiej Ork. i Chóru P. R.
20.00 — Wszechnica radiowa. 20.20 — 
Koncert ork. dętej Straży Miejskiej.
21.00 — Dziennik wieczorny. 21,30 — 
Muzyka. 21,40 — Muzyka klasyczna w 
wyk. Adama Schmara —■ wiolonczela, 
przy fortep. S. Nadgryzowski. 22,00 — 
Słuch, o współczesnej Warszawie. 22,40
— Muzyka. 22,45 — Codzienny Prze­
gląd wydarzeń. 23,00 — Ostatnie wiado­
mości. 23,10 — Reportaż z Międzynar- 
Konkursu Chopinowskiego.
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (298)
Niekiedy Bielski przerywał tłumaczowi: „Zrozumiałe“ ... 

Jest to malutkie serbskie miasto —  ze czterdzieści kilome- 
metrów na południe. Przyjazdu w tamtą stronę nie ma —  
most jest wysadzony. Partyzanci uwolnili miasto jeszcze 
we wrześniu, ale dziś rano przyszli Niemcy z czołgami... 
Pułkownik Jowanowicz ma zaledwie cztery działa...

—  Ile oni mają czołgów? —  zapytał Bielski.
—  Osiem lub dziewięć, dwa duże...
—  Szkoda mieszkańców —  mówił Mirko —  Niemcy za­

męczą nawet dzieci. Pułkownik Jowanowicz mówił: „Jeżeli 
tylko Armia Czerwona jest niedaleko“ ...

(Słowa „Armia Czerwona“ wymówił szeptem).
Bielski rozważał na głos:
—  Nie wiem, coby tu wymyślić... Nam wypada iść a- 

kurat w odwrotnym kierunku —  na północny zachód. 
Zatrzymywać się nie można. A le skoro mamy taki stan 
rzeczy... Ostatecznie mógłbym wydzielić z dziesięć czoł­

gów. A  co do tego, jak to czołgi przeprawić —  to niech 
pokombinuje major...

Generał posadził gości przy stole.
—  Mam dwie godziny czasu. Zjem y wieczerzę... Jesteś­

cie u nas pierwsi, należałoby to jakoś uczcić...
Sergiusz to rozmyślał o nowym moście, który trzeba 

zbudować, to znów przysłuchiwał się opowiadaniom par­
tyzantów. W szyscy troje walczą od wiosny czterdziestego 
drugiego. Opowiadali o czwartej i piątej ofensywie Niem­
ców; górskie przełęcze, śnieg powyżej kolan, brak butów... 
„Danko odmroził nogę, zaczęła się gangrena, instrumentów  
nie mieliśmy, poprosił, żeby odrąbać toporem...“ W alczyli 
przeciwko Niemcom, Włochom, W ęgrom  i „ustaszowcom“ ; 
tamtej ciężkiej dla nich jesieni słuchali: „Stalingrad se 
josz drży“ ... „Ńie tłumacz!“ —  krzyknął generał do tłuma­
cza —  „i tak zrozumiałe“ ... (Generał wzruszył się —  sam 
był również pod Stalingradem). Partyzanci nigdy nie 
zwątpili w zwycięstwo Rosjan. Mirko napił się wódki i 
opowiedział o sobie: ucałował drzwi swego domu, zabrał 
żonę i syna, poszedł do oddziału. Syn został zabity, a żona 
jest tam —  walczy... Kapitan Łukowicz rzekł: „Dwa razy 
odrzuciliśmy czołgi... Jeden wysadziła W ida“ ... Sergiusz 
odrzucił głowę w tył i z takim napięciem spojrzał na dziew 
czynę, że zaczerwieniła się. K toby pomyślał!... To przera­
żające —  wyobrazić ją sobie koło czołga.., Przypomniał

sobie —  to Natałka mówiła mu o pewnej dziewczynie w 
Paryżu, która wysadziła czołg... Przedtem rozmyślał o 
tym  wszystkim mgliście, teraz zaś widzi, że to prawda! Oto 
oni, nasi przyjaciele! Kiedy byłem na stalingraazkiej prze 
prawie i po nocach kipiała Wołga, ci walczyli tutaj w gó­
rach, mówili sobie: „Stalingrad się trzyma“ ...

Sergiusz nie wytrzymał, zerwał się, przeszedł • przez 
pokój. W ydawało mu się, że widzi, jak nad Europą prze­
latuje wolność —  przemknęła ponad Bułgarią, a teraz 
spieszy ku zielonemu Adriatykowi; ta wolność obleci cały 
świat...

—  Trzeba im dopomóc, towarzyszu majorze —  powie­
dział Bielski. — , Co do mnie, to nie mogę się zatrzymywać, 
ruszamy dalej o jedenastej zero-zero. Co można tu pozo­
stawić? Z dziesięć maszyn z majorem Przychodźko, was 
osobiście i kompanię saperów... A  wy sami pokręcicie gło­
wą...

Kapitan Łukowicz i Sergiusz siedzieli nad mapą. Mirko 
szeptał do W idy: „Rosjanin... Rozumiesz?“ Wida gniewnie 
odpowiedziała: „Przeszkadzasz pracować“. Zapatrzyła się 
na Sergiusza —  był to pierwszy radziecki oficer, jakiego 
widziała. W ydawał się niezwykle pociągający: od razu 
widać, że to człowiek mocny, a twarz ma miękką i po twa 
rzy tej błąka się nieśmiały uśmiech, niby zajączek na 
ścianie... C. d. n.
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